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Cena p re n u m e ra ty )
PP Lublinie bez odnoszenia: miesięcznie z ,40 
hal., kwartalnie 4 kor ., półrocznie 8 kor,, 
rocznie zó kor., z  odnoszeniem miesięcznie 
z,8o, kwartalnie j .z o ,  półrocznie 10,40, ro­
cznie 30.80. na prowincji", miesięcz, 3.60 hal, 
kw art, 7./0 h, półrocznie z j  Jt. rocznie jo  h.

Cena ogłoszeń:
W iersz petit, lub jego miejsce każdorazowo  
P rze d  tekstem z kor., w śród tekstu z kor, 
60 hal., za  tekstem "jo hal. Nekrologi 60 h. 
N a ostatniej s tr . 40 hal. IV drobnych zet 
w yraz 8 h. IV dziale adresowym 4 k. Załą­
czniki za zoo na prow , 3 k„ w miejscu z  k,

W sprzedaiy ulicznej .Ziemia Lubelska poranna kosztuje S halerzy 
popołudniowa 6 halerzy,

RĘKOPISÓW NIE ZWRACA SIĘ.

Z z Zakł. Przem. .Chęciny" 
(rolnicze, budowl. chemicz­

ne dezynf),

Wapień. gips, ■
Ifaireń (budowl. bruk, szosowy)

te m e it-P M lIa it- - - - - - - - - -
[ ig le  (różnych fasonów i gatunków

DacMwkt nerwota S " i  S
oraz inne pokrycia dachów

Dren; a lio lm  i rtu; kamionkiwe
Posadzki terrakot. I dębową---------

Okładziny śtlenne terrakotowe 

Płozo kaflowe i t.p. art. budowlane

Oleje mineralne l im aif, ! S . “
nowe (oleonaftę) motorowe, tran­
smisyjne, cylindrowe, Towot, do 

wozów i t. p.

Pakost, tarby ziemne. =
lakier na żelazo .

P O L E C A :

DOM HANDLOWY

BIURO OGRODNICZE
W. G o r c i y c i H i e w i c z

Lublin, ul. Kapucyńska 6 (hotel Polski) 
POSIADA MA SKŁADZIE

O S I M I
warzyw i kwiatów, szczepy drzew 
•wocowych i róż, duży zapas sa­

dzonek malin oraz
n a r z ę d z ia  o g ro d n ic z a . 275

i  s k i o »

Komunikat austrjackc- 
węgisrski.

WIEDSfi, 31 3 (BK) Komun! 
urzędowy austrjackc-węgierski

pod datą 30 3.
Wschodnia i południowo wschodnia 

widownia wojny.
Żodnyctf szczególnych wyda­

rzeń.
Włoska widownia wojny.
V  o d c in k u  K a rs tu  d z ia ­

ło  Ino A ć a r t y le r i i  n a  m ie j*  
ao a o h  n a s z y c h  o s ta tn ic h  
p r z e d s ię w z ię ć  b a r d z o  o£y« 
ario n a . Ro we ra to  I A rc o  eta>  
ły  w c z o r a j  pod o g n ie m  ś r e ­
d n ic h  i c ię th lc h  d z ia ł .  W A r-  
0 0  t r a f io n o  w  s z p ita l  oy° 
a rlln y .

Zastępca szefa geo. sztabu v. Ho­
lu  marszałek polny porucznik.

Niemiecki sekretarz 
o walce łodziami pod­

wodnymi.
BERLIN, 31 3 (B.K). Wy­

dział budżetowy parlsmectu roz­
począł narady nad etatem pań­
stwowego urzędu marynarki.

Sekretarz stanu Capeile zło­
żył pcufile sprawozdanie o woj­
nie łodziami podwodnymi, z k tó ­
rych okazuje się wyraźnie, że 
wszelkie nad deje dotychczas speł 
niły się w całkowicie Opowiadania 
pism nieprzyjacielskich i neutral 
nych o zniszczeniu wielu łodzi 
podwodnych są zmyślone. Przy­
rost łodzi podwodnych przewyż­
sza o wiele straty. Także 1 mie­
siąc marzec okazał się bardzo pło- 
dnym, chociaż Już wszędzie w 
blokowanej strefie dsje się uczuć 
zmniejszenie ruchu, co należy 
przypis; ć zachowaniu się neutral 
nych. W kołach marynarskich 
są wszyscy przekonani, że zada­
nie będzie przeprowadzonem aż 
do zwycięskiego końca. 

Pogłoski o pokoju.
KOPENHAGA, 31.3. (tel. 

wl.) .Politikeu* dowiaduje się z 
Petersburga, że w kckch rządu 
tymczasowego z człą stanowczo­
ścią zapewniają, iż rokowania po­
kojowe bliższe są, aniżeli pozor­
nie możnaby przypuszczać. Na 
wet cl, którzy publicznie mó»ią 
o konieczności dalszej wojny, 
prywatnie oświadczają się za po­
kojem, zawartym na podstawie 
streszczającej się w słowach: 
.bez zaborów 1 bez kontrybucji*.

Nowe dowódiiwo  
rosyjskie

STOCKHOLM 31.3 (tel. >1) Z 
Patersburga donoszą: Ma fronda po­
łudniowo-zachodaim gen. Bruslłow 
osobiście odebrał przysięgę od woj­
ska na wierność dla nowego rządu.

Były cesarz prosi 
o opiekę.

BERLIN 31.3 (teł. w ł.)-Z e  Stok- 
holmu donoszą, że były cesarz Mi­
kołaj li-gi, opuszczony przez wszyst­
kich, zwrócił się ł  » rządu tymcza­
sowego z prośbą o opiekę. Losy ro­
dziny cesarskiej spoczywają obecnie 
w rękach ministra sprawiedliwości, 
Kiarenskicgo.

Car modli się za rząd
rewolucyjny.

KOPENHAGA, 31 1 (BK). Rosyj­
skie pisma donoszą, że car wyraził 
życzenie, by syn jego ze względu na 1 
stan zdrowia wyjechał do Morwegji. i

Podczas odprawionego w nie- 1 
dzielę nabożeństwa w kościele zam* : 
kowym car miał być pierwszym, :

który podobno ugiął kolana gdy od­
mawiano modlitwę za prowizoryczny 
rząd.

Słoęuoki w armii 
rosyjskiej.

PETERSBURG. 31.3 (B. K ) Pe- 
* tersburska Ajencja telegr. donosi: Je­

den wełyński pułk, którego występie- 
. nie za ludem rozstrzygnęło losy re­

wolucji. urządził wielką manifestację 
za wojną.

W ostatnich dniach wyrażono 
zasadę prowadzenia wolny aż do zu­
pełnego zwycięstwa. Nawet elemen 
ty radykalne między robotnikami po­
twierdzają tę konieczność—najwyżej 
z tą różnicą, że nie dążą do zaborów.

Przedstawiciele rządu, którzy 
powrócili z frontu zawiadamiają, iż 
żołnierze powzięli niezachwiane po­
stanowienie by nie ustąpić ani plę 
dzi rosylskiaj ziemi.

Wedle sprawozdań z Rewia i 
Sewastopola panuje między członka­
mi floty zupełna jedność! Wszystkie 
okręty są gotowe walczyć z nieprzy­
jacielem.

Kierenęki a republice.
LONDYN. 31 3 (BK.) Petersbur­

ski sprawozdawca .Central News* 
miał we wtorek z Klerenskim rozmo­
wę, w której oświadczył, iż jest prze­
konany, że znaczna większość ro- 
sylskiego ludu opowie się za repu­
bliką.
Rozruchy rolne w Rosji.

KOPENHAGA 31.3 (tel. wł.) 
Russkoie Słowo dowiaduje się z Wo- 
łodgy, że w północnych powiatach 
gubernji wołogodzkiej wybuchły po­
ważne rozruchy o charakterze rol­
nym. Wród włoścjan zozpowszech- 
nia się twierdzenie, źe car, ustępu­
jąc z tronu, kaził wszystkie ziemię 
rozdzielić między chłopów, i tylko 
posłowie dumscy nie chcą s’ę na to 
zgodz ć W niektórych miejscowoś 
ciach przzszło do demonstrancji, a 
nawet do poważniejszych zaburzeń.

Rada robotnicza
za wojną?

FRANKFURT. 31.3‘ (tel. wl.) Ko- 
rezpondent .Frankfurter Ztng.* do­
nosi ze Sztokholmu: W tej chwili do­
wiaduję się drogą specjalną, źe pe­
tersburska rada robotnicza oświad­
czyła sią za daiszem prowadzeniem 
wojny.

Rządy ludu w Rosji.
PETERSBURG 31.3 (B K.) We- ' 

dle doniesień ze wsi, włościanie chęt- ; 
nie organizują milicję, by zastąpić : 
dawną policję, stwarzają nowe miej- ’ 
scowe władze, zwołują zebrania gmin- ! 
ne i okazują stanowczą wolę, by po­
pierać nowy rząd. '

Manifestacje wojskowe i 
w Rosji. 1

PETERSBURG, 31.3 (BK). W cłą- , 
gu wczorajszego dnia odbywiły się 1 
manifestacje rozmaitych pułków gar­
nizonu. Przytem nieslono sztandary 
z napisem), w których przeważały 
słowa .wojna wolność*.

O republikę w Rosji.
BERLIN 31.3 (B. K.) Według 

.Tegeblatt* odbyło się ostatnia] nie­
dzieli w Petersburgu około ICO zgro­
madzeń ludowych, na których żąda­
no demokratyczeej republiki.

O ośmiogodzinny dzień 
pracy.

I FETERSBURG 31.3 (B. K.) We­
dług Petersburskiej ajencji teiagr. pc-

1 stanowili robotnicy w fabrykach ma­
teriałów wojennych webac koniecz­
ności powiękazenia całą s łą wyrobu 
matarjałów wojennych, zrzec się żą­
dania swego programu, dnia ośmio­
godzinnego.

Stosunki w Kronsztadzie.
FETERSBURG 31.3 (B. K ) (De- 

niesienie Petersb. a|. telegr.) Posło­
wie do dumy Skobelew i Muranów 
wrócili z Kronsztadu, gdzie ruch re­
wolucyjny groził rozbiciem. W chwi­
li obecnej życie publiczne w Kron­
sztadzie zaczyna wracać do zwykłego 
trybu, jakkolwiek stosunek oficerów 
do głównego dowództwa floty Jesz­
cze nieuregulowany. Przeciwieństwa 
nadzwyczajne obserwowane ne począ­
tku ruchu między żołnierzami a ofi­
cerami musi się tłumaczyć twardymi 
rządami, Jakfa wprowadził zmarły 
admirał.

W czasie niepokojów zabito 
kilkudziesięciu oficerów a innych wie­
lu zaaresztowano.

W armji Rosyjskiej.
PETERSBURG 31.3 (B. K.) (P. 

A. T )  Poprzedni minister wojny Po- 
iiwanow udał się do głównej kwate- 
:y, hy ją na nowych podstawach zre­
organizować, ustalić stosunki sztabu 
jenerainego do prowizorycznego rzą­
du, starać się o podział władzy i 
starych wodzów, którzy przekroczyli 
granicę wieku zwolnić od dowództwa.

Zawiezienie Jęongty- 
tucji w H^ipanfi.

MADRYT, 31 3 (BK). (Urzędo­
wo). K o n s ty tu c y jn e  g w a r a n *  
c je  w o  w o z y o tk lc h  p r o w in ­
c ja c h  p a ń s tw a  z o s ta ły  d o -  
k r e t e m  z n ie s io n a .

Turecki minister
w Wiedniu.

WIEDEŃ, 31.3 (BK). Turecki 
minister wojny Enver Pasza przybył 
wczoraj rano do Wiednia. Po drodze 
z dworca ludność witała go nader 
sympatycznie. O godz. 11 przed po 
iudniem przyjął Er.vera Paszę cesarz 
na oudjencjl a w południa w Laxen- 
burgu cesarzowa. Po południu od­
było się na cześć tureckiego ministra 
wojny w zamku Laxemburskim da 
jenner.

PAMIĘTAJMY O

POTRZEBACH

SZKOLNICTWA POLSKIEGO.
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Lsgika M l i i .
Fakty historyczne msją 

swoją wymowę. Nie dzieje się 
nic bez przyczyny. Zdarzenia 
dziejowe wiążą się w łańcuch 
ogniw, przyczynowością związa­
nych. Pamięteć o tem winni cl, 
którym wiedza nabyta udostępni­
ła f ik ty  z przeszłości własnej oj* 
czyzay. Rozgrzeszać z niewie­
dzy raoiemy tylko analfabetów. 
C z m  że się dzieje to, te wię­
kszość Inteligencji naszego kraju 
zachowuje się tak, jakgdyby dla 
niej tefety przeszłości nie istniały?

Pragnę zwrócić uwcgę na 
szereg doniosłych zdarzeń z na­
szej niedawnej przeszłości, z cza­
sów poroibiorowych, które sta­
nowią pewną konsekwentną ca­
łość, a nad któremi .olbrzymia 
większość* naszego narodu chce 
przejść do porządku dziennego. 

W nocy 13 października
1767-go ambasador Najjaśniejszej 
Imperstorowej Repnln porwał z 
ich pabców i przemocą wywiózł 
do K*ługl 4 ch senatorów pol­
skich z ks ę ietn biskupem kra­
kowski im S łtyk iem  na czele, 
chcąc przerwać prowadzoną przez 
nich opozycię przeciw dążności 
Rosji do ujarzmienia Rzeczypos­
politej. G wałt ten był tylko ko­
roną szeregu nadużyć wymierzo­
nych przeciw niepodległości Pol­
ski. Króla, rząd i sejm Rzeczy­
pospolitej zmroził poraź pierwszy 
strach przed niszczącą potęgą 
Moskwy, który odtąd towarzy­
szyć misł Polakom aż po dni 
nasze. Suwerenność Polski zo­
stała złamana. Olbrzymia wię­
kszość narodu poddała się bier­
nie losowi. Mniejszość rozpo­
częła długotrwałą wojnę z Rosją 
o zachowanie niepodległości zor­
ganizowawszy się w konfederację 
Barską. Czterolet iie zapasy (1768 - 
1772) partyzanckich oddziałów 
pois&ich nie zdohły sprcshć re ­
gularne} armji. K  ufederaci Bar 
scy ulegli przemocy Moskiew­
skiej. Nastąpił pierwszy rozbiór 
Rzeczv pospolitej.

Ubiegły trzy dziesiątki lat. 
Myśląca niezgangrenowana mniej- 
sz ść narodu zdołcła, korzystając 
z antagonizmu między zaborcami, 
zawarłszy przymierze prusko-pol- 
skie, p r z e p r o w a d z i ć  
jedyną chlubę naszej twórczości 
pol tycznej owej epoki zmierzchu 
R eczypospolltej, konstytucję 3 go 
M-ja. W obronie restytuowanej 
suwerenności prństwa, w obro­
nie zagrożonej ponownie nlepo- 
ctegłości i całości pozostałej po 
pierwszym rozbiorze części P o l­
ski, wystąpiły wojska Rzeczy pos- 
p łitej przeciw nadciągającej Mes- 
k»ie. Niestety seim 4 ro letni, 
pr yg tokujący zamach st-nu 3-go 
M ja  przeciw biernej większi ści 
narodu, nie zdołał przełamać cał­
kowi ie jej oporu, wzm cnić wojsk 
do 1 czbv odpowiedniej. Kam- 
p*nja 1892 r. przeciw* R sji z 
góry shaz»ną była na przegraną. 
Większe ść bezmyślna narodu pod­
dała sle Targowicy, ułatwiła dru­
gi rozbiór kraju.

W obronie niepodległości 
szczątka Rzeczypospolitej zdrowa 
mniejszość narodu podjęła w ro­
ku 1794 nową wojnę przeciw 
Rosji, organizując pod wodzą 
Kościuszki insurekcję kwietnio­
wą. Bierność olbrzymiej wię­
kszości narodu paraliżowała dzia­
łania wojsk polskich i powstań 
rów: klęska M«ciejowicka tylko 
na tle owej bierności wywołuje 
depresję przedwczesną. Moskwa 
po raz trzeci tryumfuje. Trzeci 
rozbiór kończy epokę wojen o 
zachowanie niepodległości; roz­
poczyna się szereg wojen o jej 
odzyskanie.

Bezpośrednio po zniszczeniu 
Rzeczypospol tej .uparta mnie| 
szośćnarodu organizuje .Legiony* 
przy rewolucyjnej armji republi­
ki francuskiej, — później przy 
armiach cesarza F.ancji Napoleo­
na, Dzięki tej inicjatywie .wskrze­
szona zostaje piństwcwcść po l­
ska* w kształcie Księstwa War­
szewskiego. Na staje rok 1812. 
Polakom nadarza się sposobność 
zmierzenia się raz jeszcze z naj­
większym wrogiem niepodległo­
ści Polski; niezwyciężona Wielka 
Armia, której część stanowią, zda­
wało się, po raz pierwszy daje 
gwarancję, że nie ulegną Rosji. 
Walczą o wskrzeszenie niepodle­
głej i  całej Ojczyzny— to jasne. 
Wszak ty k o  Rosja jeszcze ma 
w swym ręku olbrzymi kawał 
Rzeczypospolitej; zabory inne— 
pruskie i austriackie wchodzą już 
do Księstwa Warszawskiego. Jest 
to walka nietylko o odebranie Ro­
sji, Litwy i Rusi, ale także ochron 
na wojna o ocalenie przed Rosją 
ziem rdzennie polskich. Niestety, 
wbrew wszelkim przewidywaniom, 
Rosja zwycięża napoleońską armję 
nie tyle otężem, Ile dzięki przy 
rodzonym warunkom swego o l­
brzymiego terytorjum. Polska w 
wyniku tej czwartej wojny z Ro 
sją dostaje się pod berło Roma 
nowych. Pozornie odrębna pań­
stwowość jest zachowana. Króle­
stwo kongresowe ma konstytucję, 
wojsko, sejm; ale dzięki unii real 
nej suwerenności nie posiada. 
Dążność Polaków do zachowania 
odręb iej państwowości jego od 
początku prawie istnienia dopro­
wadza stopniowo do końcowego 
wyniku. Z nieubłaganą konsek­
wencją zbliża się konieczne ść 
obrony Niepodległości P< Iskl 
przeciw Rosji. Rewolucja 1 sto- 
padowa jest ptetą wojną o Nie­
podległość Polski. .Bierność, 
większości narodu, jej rozklado 
we dzb łanie na kierowników akcji 
wojennej i cywilnej sprowadza 
katastrofę pomimo warunków 
wojskowych dość pomyślnych*. 
Ostatnią, beznadziejną, z góry 
skaza lą na niepowodzenie, oo- 
dobnłe jak k-mpania z roku 1792, 
wojną z Rosją o nłepcdl głuść 
Polski było powstanie styczniowe.

Czy konsekwencja tych w y ­
siłków miarodajnej, lepsze!, cywi­
lizacyjnie, umysłowo i moralnie 
wyższej części narodu p Iskiego 
nie jest wymowną? Zo t je zaw­
sze .smutne pół rycerzy żywych*, 
zadatek nowej biernej większości, 
ale, „nascitur cx ossibus ul to r '

nawet wśród tej smutnej połowy 
żywych.

Teraz warunki dla obrony i 
ugruntowania niepodległości są 
realnie pomyślniejsze od wszyst­
kich w przeszłości, n?e wyłą­
czając wojen napoleońskich: za 
niepodkgł śclą nsszą mamy po­
tężne dwa cesarstwa ościnne, 
które w wojnie wszechświatowej 
zdobyły olbrzymie t rytorja, ma­
my nlezwalczouą siłę militarną 
Niemiec, o którą łamie się do­
tychczas potężna koalicja całej 
prawie Europy Zachodniej i  
Wschodniej. „Berna na nieo- 
Swieconych masach opsrta, wpły­
wem rosyjskiej ciemnoty—jasne­
go i trafnego sądu o rzeczach 
pozbawiona większeść narodu 
trwa w oporze przeciw akcji w o­
jennej Polski przeciw Rosji,—  dla 
obrony osiągniętej niepodległo­
ści.*

W imię czego? Są pono 
zwolenn!k?.mi niepodległości, któ­
rą ma nam podarować zwycięska 
koalicja, sprzymierzona z Rnsją? 
Wierzą, że Rosja, zmuszona przez 
koalicję, zgodzi się na niepodle­
głość Polski.

Logika faktów u h  nich nie 
Istnieje. Prowincjonalną politykę 
hakitystów identyf kować gotowi 
z polityką imperializmu niemiec­
kiego, a sto pięćdziesiąt Ut w y­
tężonej, z żywiołową siłą na nas 
ciążącej poldyki rosyjskiej prze­
ciw Niepodległości Polski— uwa­
żają za niebyłe.

Szzść wojen z Rosją o Nie­
podległość Polski nie jest przy­
padkiem, wskazuje w yriź ie, kto 
jest największym wrogiem Polski, 
kogo musi zwyciężyć, aby być. 
Możemy poddawać krytyce roz­
poczynanie tych wojen w prze­
sz! śd, wśród warunków niepo­
myślnych, ale to nss powinno 
tylko skłmfć do rozpoczęcia te­
raz siódmej wojny o niepodle­
głość Polski, skoro warunki 
sprzyjają, jak nigdy. Mniejszość 
narodu, świadoma iego Interesów, 
wsparta wolą pięciu pokoleń Pol­
ski, myślą— wszystkich wielkich 
w narodzie mężów, czerpiąca s*ą 
moc we krwi bohaterów, padłych 
w sześciu wojnach z Rosją onie- 
podległ ść, narzuci swą wolę 
więks ości, zmusi ją, by wbrew 
rozumnej tradycji narodu nie dzia­
łała.

Przyjazna Polsce Francis, l i ­
beralna patronka uciskany h na- 
rodów -Anglja, wspóitowirzyszka 
w walce o niepodległość i zjed­
noczone— Włochy, nie powinny 
d li nas istnieć, z chwilą kiedy 
się sprzymierzyły z Rosją, jedy­
nym wrogiem Niepodległ ści Pol­
ski. Wojna z Rosją na śmierć i 
życie — to jedyne hasło, które 
przystoi dziś naród owi polsktemul

G. DeborzyAskl.
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SKŁADAJC E KSIĄŻKI W RE­

DAKCJI .ZIEM I LUBELSKIEJ* 

DLA WYPOŻYCZALNI POL­

SKIEJ MACIERZY SZKOLNEJ.

Z czwartkowego posło­
dzenia lubelskie] Rady 

miejskiej.
Interpolscja w sprawie pobicia 

milicjanta.
Grono radnych wniosło na 

czwartkowem posiedzeniu następują­
cej treści interpelacją.

W sprawie interpelacji zabrał 
głos radny Jasiński. Móeca podkre­
śla znaczenia służby bezpieczeństwa 
publicznego oraz wskazuje, I ł  Lubli­
nowi stale z tą siuźbą ni# wiedzie 
sią. Obecnie gdy zaczyna się w 
mieście utrwalać pożyteczna działal­
ność milir|| fakt opisany w interpe­
lacji może sprowadzić jej rozprzę­
żenie.

Wiceprezydent Turczynowicz 
szczegółowo opisuje przebieg wyda­
rzenia poruszonego w irtarpelacjt i 
stwierdza, iż prezydent Bajkowski 
niezwłocznie po zrśdu był w tej 
sprawie u generał gubernatora który 
polecił wdrożyć śledztwo.

Radny Sekutowlcz wnosi formu­
łą przejścia do porządku dziennego 
orzekającą, iż Rada miejska aprobu­
je środki przedsięwzięte przez Za­
rząd miejski w rzeczonej sprawie.

Radny Śdcr.-.zewskI piętnuje 
fakt w interpelacji opisany i zgłasza 
do formuły przejście rad na go Sęku* 
Łowicza, poprawkę podkreślającą no- 
rainą stronę rzeczonego zajście. Ra­
da uchwala formułę radnego S«ku- 
towicza z poprawką radnego Świer­
czewskiego.

Nsstępnie Rada dokonała wy­
boru 3-ch członków delegacji, która 
ma się udać do Generalnego Guber­
natorstwa w sprawie szkolnej i w 
sprawie komunikatu c. k. B ura Pra­
sowego, omawianego na poprzednim 
posiedzeniu Rady miejskie] Do de­
legacji zostali wybrani radni: Świer­
czewski (42 głosy), Kunicki (23 gło­
sów) i Mączewskl (21 głosów) Ra­
dny Salkowski, któ>y otrzymał rów­
nież 21 głosów zrzekł się uczestni­
czenia w delegacji.

Na tern posiedzenie zakoń­
czono.
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Wieści z 5iediec.

(Stosunki psllłycarne.—Ro<- 
podanla sią % ydai«tu N sro - 
dowegg. — €7w3>ary do Rady 
M ie js k ie j. — P rs yke y  egza< 
M in dla żydow skich  ra d -  
■ y o h .-3 z k e  nicturo.— S p ra ­

w y skon am iosna).
Siedlca w marcu.

Ciche i spokoj as nasze miasto 
od początku wojny przechodziło ró­
żne nastroje polityczne, jednak obóz 
niepodległościowy nie natrafiał na 
zbyt wielkie trudności w swej akcji, 
owszem stale sią rozszerzał i zdoby­
wał licznych di« swych szeregów zwo- 
lenników, tak z pośród inteligencji 
jak i szerszych rnss mieszczańskich 
I robotniczych. Z partji politycznych 
są tu zotganlzowane i działają w 
mieście i okolicy Narodowy Związek 
Robotniczy, który ma wpływ domi­
nujący, PPS. i Stronnictwo Ludowe. 
Inteligencja nasza grupowała s!ę przy 
Konfederacji Polskiej tj. przy t. zw. 
Wydziale narodowym, który był eks­
pozyturą CKM u. Wcbcc tego, źa 
Nar. Zw. Rob. wystąpił z CKN u I 
Wydział Narodowy siedlecki zaczyna 
sią chwiać i nlazsdlugo zapewne 
przegrupuje się, stosownie dc zmian 
jakim ulsgła ta organizacje w War­
szawie, dotychczas przy Wydziale 
Narodowym trwa Jeszcze Liga Ko­
biet i bezwzglądni zwolennicy POW.

Ruch wyborczy do Rady miej 
sklej ożywił nieco działalność na­
szych organizacji. Walka między 
NZR a PPS byłs przeprowadzona 
bardzo ostro. W rezultacie z czte­
rech mandatów dostało sią tym par- 
tjom po |&dnym mandacie, dwa o- 
statnie zdobyli źydzi-sjoniśd.

Ogólny wynik wyborów do Ra' 
<*y mlejsk. był następujący: na 24 
radnych, żydzi przeprowadzili 14 tu, 
Polacy 10 clu. Lecz polacy założyli 

-Protest, opasłszy się ściśle ne usta 
Wic wyborczej; mianowicie: zażądano 
Poddania żydowskich radnych egza­
minowi z polskiego Języka. Okazało 
się, że 11 tu żydów, przystępujących 
do egzaminu, nie władało polskim 
lązyk em, Jak wymaga tego ustawa, 
dwó-h zaś zupełnie nie stanęło do 
*gzaminu, z góry oświadczając, że 
Polskim Językiem nie władają. Wo 
be ’ tego wybory do kurji il, iii, IV, 
1 Vi na mocy powyższego, zostały 
Prz»z naczelnika powiatu Schalera 
Unieważnione.

Prraciw unieważnieniu wybo­
rów żydzi wnieśli prestest do wyż- 
sz*th władz, ca który dotychczas 
bierne jaszcze odpowiedzi. Wątali- 
*a-o jednek jest, czy protest zosta­
nie uwzględniony, boć przecie trud­
no, t>y w Redzie miejskiej zasiadali 
^dzie, ni» znający polskiego Języki*; 
*»tem wybjry do tych czterech kurji 
°dbędą się powtórnie.

SzkoKktwo u nas rozwija się 
bardzo pomyślnie; posiadamy Jedno 
•Hol giez » gimnazjum 8 to klasowe, 
Jedno resine gimnazjum 8 io klaso 
*e, gimnazjum żeńskie, szkołę 6 cło 
Jd ttch-wa, utrzymywaną wrz*z PMS, 
•Urjy Jednoroczne dla nauczycieli 

radowych cny PMS I kilkanaście 
**kół iuckwych, te ostatnie wzrosły

pięciokrotnie w stosunku do czasów 
przedwojennych.

Chleb i cukier mamy za kart 
kami, kartofle wolne są od kartek.

Mięso można dostsć w cenie 
50—60 kop. za funt. Słonina po 
1 rb. 80 kop. za funt. Mleko płaci 
my po 20 kop. za kwartą.

W czasie wojny miasto wybu­
dowało elektrownią, która dostar­
cza miastu prądu do oświetlania u 
lic i prywatnych mieszkań.

W ostatnich dniach sprowadzo 
no drugą dynamcmaszyaę, ponieważ 
jedna nie mogła wystarczyć na wy 
dobycie sity dla należytego oświe­
tlenia miasta I mieszkań.

Dwie fabryczki zabawek, które 
zatrudniały przeszło 100 robotników, 
od czasu wojny są nieczynne.

i...skl.

(J.) Często daje się słyszsć na­
rzekanie na jedeą z młodych naszych 
instytucji, mianowicie na miilc|ę. 
Gazety nieraz krytykują jej niedosta­
teczną sprawność, a ten i ów pouf­
nie komunikuje spotkanemu znajo­
memu, jekcby słyszał, że w Instytu­
cji tsj nawet I łapownictwa się zja­
wiają i że nie jednego milicjanta wy- 
padło już wydalić, a nawet oddać 
pod sąd. Smutne zaiste objawy! 
Soto  gadacie jednak nic nie pomo­
że, trzebi więc wchcdzlć w przyczy­
ny* wywołujące te ob awy, i te Jak 
najpilniej usunąć. Otóż dowiedzieli­
śmy się, że wprowadzone w listopa­
dzie r. z. prowizorium, które tylko 
do nowego roku trwać mięło, dla 
przyczyn niewyjaśnionych przeciąga 
się dotąd. Następstwem tego są 
dwie najważniejsze bolączki. Gdy po­
licja rosyjska dla obsługi starego Lu­
blina składała się z 86 uzbrojonych 
strażników, obecna milicja, pomimo 
przyłączenia przedmieść, jak Brono- 
wice, Kośmieek, Dziesiąta, Rury, 
Wieniawa ma detąd i ma mieć po­
dobno i nadal tylko 120 milicjantów. 
Przy tsk niedostatecznym personelu 
wszyscy są zbyt przeciążeni pracą i 
ztąd narzekania na niedostateczną 
sprawność milicji.

A teraz rzecz druga i jeszcze 
ważniejsza. W listopadzie przyjęto 
milicjantów na 120 koron miesięcz­
nie. Pomijając Już to, że wtenczas 
korony stały znacznie wyżej, a za 
tern I wszystkie przedmoty pierw 
sz#j potrzeby były znać:nie teńsze, 
nie można nie zwrócić uwagi jeszcze 
i na to, że staa ten był ogłoszony, 
jako prowizorium. Każdy więc reflek­
tujący na 120 koronową posadę, l i ­
czył na to, że ra dwa miesiące pro- 
wlzorjum się skończy i od ncwego 
roku on dostanie 150 do 180 koron. 
Gdy jednak Rada M - teka w tej spra 
wie ani na krok sę rro posunęła, to 
milicjanci znaleźli się między mło 
tam a kow-adł m: aibo zagłodzić żo­
nę i dzieci, abo przyjąć łatwo wpa 
dający do ręki zarobek. Nie mamy 
tu na myśl bronić tych, którzy zeszli 
z uczciwej drogi. Z drugiej jednak 
strony wartoby nie przeciągać spra 
wy i nie zmuszać nędrą i głodem 
ludzi do czynó# niemoralnych, gdyż 
— choć prawnie za czyny te odpo 
wiedzą dopuszczający się występku

łapownictwa — moralnie jednak będą 
znacznie więcej jeszcze winni ci, któ­
rzy czy to przez apatję, czy zapom­
nienie na pokuszenia tamtych pierw­
szych powiedli._______

Ze świata.
ZashbTęcte Rutowskisgo. Pre­

zydent Rutcwski, który przybył one- 
gdaj wieczorem do Wiedaia, aby 
odbyć konferencje z ministrem skar 
bu w sprawach miasta Lwowa i miał 
zamiar stąd udać się do Warszawy, 
wczoraj w chwili, gdy wsiadł do po­
wozu, nagie zachorował. Przewieziono 
go do hotslu Mililara, gdzie mieszka.

Wczoraj odwiedził dr. Rutow- 
skiego prof. Ortner, który potem oś­
wiadczył, że dr. Rutowski wkrótce 
wrócił do zdrowia.

Nauczycielka fabrykantką ban­
knotów. W Wiedniu aresztowano pe­
wną nauczycielkę za wyrabianie dwu- 
koronnych banknotów. Dokonywała 
tego w sposób bardzo prymitywny, 
ręcznie, piórkiem, a Jednak tak uda- 
tnie, że powiodło Jej sią puścić pew­
ną ich Ilość w obiag.

Śmierć w roztopionym żelazie. 
Przedwczoraj w Morawskiej Ostrawie 
zginął strsszną śmiercią robotnik pol­
ski w tutejszych hutach żelaznych, 
niejaki Maciej Piskało. Dowoził, Jak 
zwykle, ręcznym wózkiem, żelazo sta­
re i wsypywał do wylotu hutniczego 
pieca, gdzie, jak wiadomo, panuje 
żar kilku tysięcy stopni. Przy pracy 
usiłował jedną większą taflę źeiaza 
wrzucić rękami, przy rozmachu Jcd 
sak został pociągnięty przez zrdder 
źysle końce tafli i runął w piekielny 
isr pieca. Mimo obecności towarzy 
szów pracy, ratunek w takim razie 
był nismożllwy.

Z całej Polski.
Prof. Stanisław Smolka zamia­

nowany został w Warszawie wicedy­
rektorem departamentu wyznań reli­
gijnych i oświecenia publicznego dla 
rządzenia sarewaml wyznaniowemi.

Ś p Ludwik Łaszcz WZ«ko«a 
nem zmarł Ludwik Łaszcz, wnuk Ma 
teusze, obywatda ziemi Lubelskiej a 
syn Tomasza, Inżyniera i majora wojsk 
polskich.

W rodzinnym majątku St»nisze- 
wice zastsły go wypsdki r. 1863 go. 
Mianowany komisarzem rządu rtaro 
dowego dla guberni! warszawskiej, 
wystawił łącznie z Mochnackim dro 
gą składek i własnych funduszów 
pułk piechoty i jezdy w siie 1,600 
ludzi.

Laszez, aresztowany i osadzony 
w cytedsli, został skazany na śmierć, 
dzięki jednak strrenbm, wyrok ten 
zostił w drodze łaski złagodzony I 
zamieniany na dożywotnie zesianfe 
na Sybir.

Po kiikcletnim pobycie w gu- 
bernji Irkuckiej, wrócił do kraju j»fo  
pieroszy ułaskawiony skazaniec. Od­
tąd za mował się rolą i pracą oby­
watelsko społeczną.

Zamknięcie „Gazety Polskiej*'. 
Rozporządzen£<?m c. i k. Komendy 
Obwód >•*»■ - Dąbrowie Górniczej z 
dnia 28 merca r. b. ,G«zet« Polska” 
zisteła zawieszona na przeciąg sześ­
ciu 'd-tl.

Bandytyzm. Prasa warszawska 
donosi, że na prawym brzegu Wisły, 
grasuje banda opryszków, której her­
sztem jest niejaki Wieczorek, czy te i 
Koperek. Terenem napadów rą prze­
ważcie gminy: Radzimln, Ręczaj, Wią­
zowna, Demby* Wielkie i Okuniewo. 
Władze, jak donosi „D Wersch. Ztg*, 
wyznaczyły nagrodę za ujęcie her­
szta opryszków, który dotychczas jest 
nieuchwytny. Nadto na prowincji 
dokonali bandyci szeregu napadów.

Z ziemi Lu&slstiej i M eutiij.
— Wybór ławników magistratu 

w Krasnymstawia Dnia 28 b. m. od­
było sią w Krzsnymstswie pod prze­
wodnictwem zastępcy komendanta 
obwodu majora Burzmińskiego i ko­
misarza cywilnego Piwockiego, po­
siedzenie krasnystawskicj Rady miej­
skiej, na którem dokonano wyboru 
ławników. Wybór padł na pp. Sęku 
towicza Włodzimierza, Piechowicza 
Apolonjusza, ks. dziekana Decjusza i 
Pawia Bojarskiego.

W sobotę t. j. Jutro odbędzie 
się rano Msza święta z okazji otwar­
cia Rady miejskiej a popołudniu te­
goż dnia o godzinie 4 ej popołudniu 
pierwsze uroczyste posiedzenie Radyi

— Z chełmskich stosunków. W  
Chełmie opublikowano następujące 
obwieszczenie.

Calem sprawiedliwego podziału 
mąki I chleba, pomiędzy ludność 
miasta Chełma zarządza sią co nas­
tępuje:

Właściciele domów lub kurato­
rzy (zarządcy), obowiązani są ped o- 
sobistą odpowiedzialnością przyjąć od 
swych lokatorów piśmienne oświad­
czenie w miejsce przysięgi o posia­
danych zapasach zboża, mąki lub 
produktów mącznych, oraz sporzą­
dzać zestawienie zapasów tych pro­
duktów u wszystkich swych lokato­
rów.

W i e ś c i  c io l^ o s j i .
Edward W łewłórkowskł z Siei-

ca, gminy Rakotupy obwodu Chełmskiego 
ziemia Lubelska poszukuje swego ojca To­
masza Wiewiórkowskiego, zamieszkałego 
przed dwoma laty w  Miękoszynie kcło 
Warszawy Osoby kióreby wiedziały o mo­
im ojcu proszone są aby, zechciały mnie za­
wiadomić pod wyżej wskazanym adresem. 
Jestem z Rożyszcz ewakuowany. Lina się po­
została przy rodzicach, obecnie jestem nau­
czycielem ludowym. Pisma warszawskie 
proszone są o przedruk. 541

Dymowska Kamilla z Lublina za­
wiadamia męża Brunona w Czerniowcach na 
Buko#inle, ul. Dr. Rott Ns 9 m. 5, że jest 
zdrowa, oraz dzieci. Oczekuję odpowiedzi 
na listy Co porabia moja dawna znajoma 
p. Klementyna Kalitowska. ul. Szewczenka 
14, wszystkie córki i wnuczka. Wiele tylko 
możesz przyjdź Im z pomocą pieniężną. 
Zięć Emil tutaj także mi bardzo pomaga. 
On pozdrawia i całuje serdecznie żonę i 
Melusię. Często odwiedza Halusię Wciąż 
o swoich myśią. Posyłamy Wszystkim ser­
deczne świąteczne pozdrowienia. Pisma 
polskie i rosyjskie proszone są o przedruk.

544
Józef Pom ianowskl uprzejmie pro­

si Pana Adama Gotawskiego, przebywające­
go w Witebsku i Cezarego Sztetnera w Ho- 
miu o odszukanie syna Rajmunda Pomia- 
nowskiego i zawiadomienie nas przez gaze­
tę .Ziemię Lubelską*. Jestem o niego zroz­
paczony, gdyż niemam o nim żadnych w ia ­
domości. Żona jego i dziecko są u mnie Je­
steśmy wszyscy zdrowi. Wszystkie pisma 
polskie i rosyjskie proszone są o przedruk.

512
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W tyra celu właściciele domów 
otrzymają w biurze aprowizacyjnem 
Magistratu! 1) formularze „cświad 
czenia w miejsce przysięgi* i 2) for­
mularz „zestawienia z poszczególne­
go domu", które po sumiennym wy­
pełnieniu oraz podpisaniu należy zło­
żyć w temźe binrze i to punktualnie.

Za podaną ilość rodzin, zamiesz­
kujących dany dom, oraz ilość osób 
każdej rodziny, właściciel domu lub 
jego zastępca jest osobiście odpo­
wiedzialny i w razie stwierdzenia fał­
szywych zapodań będzie dotkliwie 
karany.

W razie stwierdzenia zatajenia 
zapasów, zboża, mąki lub produktów 
mącznych, posiadacze tychże będą 
pociągani do surowej odpowiedzial­
ności, a znalezione zapasy — konfis- 
kbwane.

Wzywam właścicieli realności 
by zarządzenia Magistratu dotyczące 
aprowizacji ściśle przestrzegali, i ze 
swej strony okazywali Magistratowi 
wszelkie możliwe w tym względzie 
współdziałanie, gdyż tylko w tym wy 
padku możliwym jest sprawiedliwy 
podział pomiędzy tutejszą ludność 
przypadającego miastu kontyngentu 
zboża ewentualnie mąki i innych ar­
tykułów spożywczych.

C. i k. Komisarz rządowy: 
Kalm us, m. p.

Se Setny I
Teatr WIsłkL

Dziś t. j. w sobotę po południu 
po cenach zniżonych melodyjna ope- 
reta Linkego „Grl-Gri" wieczorem 
premiera komtdji „Towarzysz pan­
cerny".

Dalszy repertuar zapowiada: nie­
dziela po pcłudniu wesoły „Btron 
K‘mmel* wieczorem po raz drugi po 
wznowieniu „Cnotliwa Zuzanna” z 
panią Godlewską w rcli tytułowej. 
B o b r c e  z a s łu ż o n y  b e n a f ls

We wtorek na scenie Teatru 
Wielkiego odbędzie się benefitowe 
przedstawienie ulubieńca lubelskiej 
publiczności p. Winiaszkiewicza. Da­
ną będzie jedna z najbardziej melo­
dyjnych operetek „Baron Cygański* 
Straussa.

Teatr Popularny 
(Panteon).

Dziś wznowienie melodyjnej ame­
rykańskiej operetki p. t. Poseł z Ka­
rt mby oraz kabaret artystyczny.

T e a tr  „ M in ia tu ra 11.
Dziś zupełna zmiana programu; 

dana będą „Nie pożąda] cudzej żony" 
wesoła farsa w 1 akcie, kabaret „Du­
żo śpiewu i śmiechu* Zakończy we­
sela operetka w 1 akcie „Ach ta 
wojna”.

Z sali koncertowej.
Wielkie miasta, posiadające swo­

je własne orkiestry koncertowe, kon­
serwatora i szkoły muzyczne Intere­
sują się zazwyczaj młodymi talenta­
mi, popierają je moralnie i mater­
ialnie.

Inaczej dzieje slą u nas w Lu­
blinie—koncerty młodych adeptów—  
sztuki muzycznej świecą pustkami, 
mimo przeznaczenia części dochodu 
na cel ogólno społeczny.

Wina tego zastoju publiczności 
Lubelskiej w kwestjach muzycznych

spada w części na tutejsze Towarzy­
stwo Muzyczne, które nie posiadając 
własnej orkiestry, a nawet zespołu 
kameralnego nie może wzbudzić ogól­
nego zamiłowania i zainteresowania 
się muzyką.

W dniu 22 marca odbył się kon­
cert pp. Strokowskiej, Balińskiej i 
p. Mlketty. Pan Miketta Jest znanym 
w sferach muzycznych Warszawy, 
posiada bowiem własną szkołę mu­
zyczną i jest pianistą doskonałym. 
Gra jego spokojna, zrównoważona i 
pod względem technicznym opano­
wana deje słuchaczom pełne zado­
wolenie.

P. Balińska posiada talent nie­
wątpliwy. Umiejętność władania in­
strumentem w połączeniu z pewną 
finezją wykenenia, oraz duży tempe­
rament—oto główne cechy tej arty­
stki. Wdzięczny układ całej postaci 
i miła brawura w pokonywaniu trud­
ności technicznych wywołują syaspa* 
tję publiczności, to też nie szczędzo­
no świetnej wiollnlstee oklasków.

P. Strokowska z powodu zazię­
bienia i chrypki r.ie mogła występić 
tego wieczoru—Zastąpiła ją, w os 
tatniej chwili (ublrnianka p. Kclałiń- 
ska. P. Marja Koi»s!ń»ka wywiązała 
się z trudnej roli znakomicie, posia­
da bowiem z natury głos ładny i wy­
bitną muzykalność.

Pleśni: Chopina, Kaiłowicza, Nie­
wiadomskiego i Bohasa znaiezły do­
skonałą interpretatorkę w osebie p. 
Kolas ńsklej

Koncert był piękny i należy ża­
łować, że nie był poparty przez ogól 
Lubelski tak, jak na to zasługiwał.

W. B.

—z—
4- Od Adminiatrsejl. Niniejszym 

podajemy do wiadomości, źa z dniem 
1 go kwietnia ceny cgfcszeń w „Zie­
mi Lubelskiej” będą nar tęp ującer 
Wiersz petit, lub jegc miejsce każdo­
razowo: Przed teksteml kor. 20 h., 
wśród tekstu 2 kor., za takstem SÓ 
hal. Nekrologi: 70 h. Na ostatniej 
str. 60 h. W drobnych za wyraz 8h. 
W dziale adresowym miesięcznie 4 
kor. Załączniki za 100 na prow. 2 
kor., w miejscu 1 k.

+  Zarząd Towarzystwa Muzycz­
nego zawiadamia czynnych członków 
chóru męskiego, iż koncert, który 
miał się odbyć dn. 1 kwietnia w Pu­
ławach został odłożony.

+  Sprostowanie. We wczoraj­
szym numerze „Ziemi” w artykuł* 
„Wieczór skautów” wkradł się nie­
fortunny błąd drukarski. M anowk 
cle w 19 yrn wierszu od dełu za­
miast: „przysłuchuje się korespon­
dentom* jak mylnie wydrukowano, 
winno być: „przysłuchując się kon­
ceptom*.

4- Superarbltrowanl LegjonlśeL
przebywający w Lublinie lub okolicy, 
zechcą w swoim ałssnym Interasie 
zgłosić się bezzwłocznie do Inspekto­
ratu werbunkowego Wojska Polskie­
go w Lublinie, Kapucyńska 4 w go­
dzinach urzędowych.

Nadarza się sposobność uzyska* 
nia korzystnego zajęcia.

4~ Ofiara. Dla uczczenia pa­
mięci ś p. Kornel* L'g< wsklego skła­
dają na bazdomne dzieci na ulicy 
Archidjakońsklej Zygmuntostwo Brze­
zińscy koron 10.

Ml. Miiisli
C IĄ G N IE N IE  JUŻ 

13/14 Kwietniall

5 5 0 0 0 Sif*
N A  S U M Ę

U i pil miliona koron
Główna Wygrana ew.

SM koron

Nawozy sztuczne.
40 |42°|o Sole potasowe I Kainit.

ią wybornymi nawozami pod zasiewy wiosenne i zapew 
liają obfite plony. Nsdzwyczaj skutecznie działają przy 
oprawie wczesnych jarzyn, jęczmienia, owsa i ziemniaków. 
Należy wczas zaopatrzyć się w te wyborne środki nawo- 
rowe zwłaszcza, źa nawozów azotowych i fosforowych 

obecnie trudno lub wcale nie można otrzymać.
Zamówienia przyjmuje:

Jeneralna Reprezentacja
K allsyndykatu

Józef Karrach
205 Wiedeń (Wleń) VI. Marlabiifarstrasss 27.

Wydział RproWlzacyjny
zawiadamia, że w piekarni Icka Sztyeera na Kalinow- 

szczyźnie chleb nadal nie będzie wypiekany; mąkę dla tej piekar­
ni przeznaczoną otrzyma piekarnia Wertla i Bcłczykowskiego i chleb 
dostarczać będtie do sklepu E. Bursztyn na Kalino wszczyźnie.

Zarządzenie to spowodowane zostało tern, te Icek Sztycer wy­
pieka chleb z rótnicą wagi dochodzącą do 13 łutów na bochenku 4 
funtowym a prócz tego tąda za bochenek po 4 korony. Niezależnie 
od powyższego zarządzenia aprawa nadużyć Sztyeera zostanie skie­
rowana na drogę sądową.
Rajca Aprowiz. St. Janiszewski. Naczelnik biura Fr. Paplew ski

Składajcie książki 
dla M acierzy  szkolnej*

Co drugi los wygrywa. 
CENA I KLASY:

1/8 losu
kor 1 50

1/4 losu
3 . -

1/2 losu 1/1 lo s
6 . - Iż  —

Kupujcie n iezw łocz­
nie u naszych kole­
ktorów , lub przyślij - 
cle ZAMÓWIENIE po­
dług niże) załączone­

go form ularza:

d o  K0LEKT1 MOWIIEJ

ôgdany S.
Towarzystwo Akcyjne 
Budapeszt (Węgry). 

Kalman-utcza 24.

o  m  o  3 N T  A “
K R A K O W S K A  S Z K Ó Ł K A  D R Z E W

w  Krakowie, poleca na sezon wiosenny: 
drzew ka owoeowe plenne jak jabłonie, grusze, śliwy, czere­

śnie, wiśnie i t. d. w najlepszych odmianach, 
drzew ka (owocowe karłow e jak piramidy, stożki, krzaki, pal­

mety, kordony poziome i pionowe i t. d. 
krzew y owocowe jak agresty, porzeczki, maliny, oztrężyny,

leszczyny i t. d.
drzew ka ale]owe, ozdobne 1 k rzew y ozdobne w wielkim 

wyborze,
róże plenne 1 krzaczaste w najpiękniejszych odmianach.

Ceny przystępne. Cenniki na żądanie darmo i opłatnie.
Szkółka: ulica Warszawska (tuż za rogatką Warszawską).

Biuro: ul. W arszaw ska L. 75. 542

JEDYNA W LUBLINIE
POLSKA PRACOWNIA

Drukarnia „PdIpIESZHA”
ST. D Ż A Ł

KOŁŁĄTAJA 3 1684
(obok Kasy Przemysłowców).

Przyjmuje zamówienia*

08SBWE 06ŁOSZEMłA

Dla dzieci: kapelusze, paltociki 
włóczkowe i szewiotowe, ubrank# 
trykotowe i sukienne, pończoszki, 
skarpetki i obuwie różne p»lec# 
Z. Majewska, Lublin, Krakowskie- 
Przedmieście 52. 293

M łody lekarz poszukuje pokoje 
z przedpokojem od 1 kwietnia. Oso­
bne wejście konieczne. Wiadomość 
w administracji „Ziemi* dla J. S.

Proszę mi przysłać do I 
klasy 38 Król. Węg. Lot
k la s ....................... 1°3
oraz plan urzęd. 
Przesyłam dziś ( sumę 
WP. przek. pocz.( Kor. . ,
N a zw isko .......................
Miejsce zamieszkania . . 
Gub. . . .  ul. . . .

470

POSZUKUJE SPRZEDAWCY
DOM HANDLOWY

IpOliUIJ U l l I l D f t l
w  Lublinie.

Nadsyłać zgłoszenia 
piśmienne.

538

korespondent,
SZEF BIURA JEDNEJ Z FABRYK 

M IE J S C O W Y C H  
Przyjmuje w wolnych godzinach 
prowadzenie ksiąg handlowych, 
zaprowadza buchalterję w różnych 
interesach, zestawia i sprawdza 
bilanse. Adres: ul. Rusałka Nr. 15,

m. 3. J. Zajączkowski. 540

Popierajmy przemysł i handel polski.

Podajemy do wiadomości, te
W WARSZAWIE

przy ul. Oboźne] ł* 11, m ie­
szkania 2 zostało otworzone

B I U R O
Zjednoczenia Ludowego

w którem można zasięgać wiado­
mości pisemnie i na miejscu we 
wszystkich sprawach lud wiejski 
obchodzących, zakupywać wyda­
wnictwa ludowe i wnosić przedpła­
tę na „Gazetę Ludową* w gra­
nicach okupacji niemieckiej.

365

M łody człowiek poszukuje posady 
zarządza je cego lub magazynier#- 
Oferty w Admin. „Ziemi Lub.* pod 
Magazynier.

Kupuję sprzedaję naprawiam m»- 
szyny do szycia u siebie i po do* 
mach po cenach najniższych posi#' 
dam części do takowych oliwę igłf 
i tom. p ul. Górna Na 16 hozak. _

_____ 333

Poszukuję miejsca do dzieci !»& 
do starszej osoby. Wiadomość o’; 
Królewska 19 m. 14. 59’

W yjeżdżam  sprzedam zaf#;
sklep z urządzeniem i wannę dj, 
brą —niedrogo. Wiadomość w 
ministracji „Ziemi*.

Redaktor i Wydawca D a n ie l  S l lw lo k li Druk. „Ziemi Lubelskiej", Gubernatorskj
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